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Wiadomości zagraniczne. 


— MWurszawa 10 Września. — 

W skutku najpołdanniejszego wstawienia się 
JO. xięcia Namiestnika Krol, N, Pan polecić 
raczył: iżby wojsko tak rozlokowane była, aby 
bez wymagania od mieszkańców przywarku, aż 
do zbioru nowego zboża .żywione było. z ogol- 
nych kotiów wbsvemi środkami właściwych 
pułków, komend, szwadronów lub batervj. O- 
hecnie zas Jego xiążęca Mość mając na uwa- 
dze, iŻ zbiory nowego zboża już rozpoczęte 


zostały, i urodzaj okazał się zadawalającym, i. 


że z tego powodu ustała już potrzeba miesz - 
czenia żołnierzy na ciasnych kwaterach i przy- 
gołowywania dla nich żywności w ególnvch ko- 
tlaci, upoważnić raczył, dowódzeę 3 korpusu 
piechoty JW. jenera} adjutanta Riidigera do roz- 
lokowania wojska ua zwykłych kwaterach, któ- 
re powinno być żywione w sposób taki, jaki 
exystował w Królestwie Polskiem do wydania 
powółauego obwieszczenia, a razem polecić ra- 
czył, aby od dnia 13 sierpnia r. b, me dostar- 
czsno drzewa do gotowania żywności i wypie- 
ku chlrba dla żołnierzy. (G. Poł.) 
— Pelersburg 1 Wrzesnia. — 

Przez reskrypia cesarskie uajniłościwićj mia- 
nowani zostali kawalerami orderów: członek 
gabinetu Jego Ces M., rzecz. radca stanu Pie. 
tuchow, i izmailski dowódzea, zostający w ar- 
tyleryi, jeneral major Karpowicz, św. Anny 
ki. l; dowódca eskadry szwedzkiej , kontradmi- 
rał Norkenskjold, i wirtembergski jeneral ma- 
jor, baron Baumbach, Ś. Stanisława kl. 1. 

— Wieder 290 Sierpnia. — 

Według wiadomości ż Karlsbadu, umarł tam 
d. 26 b, m. patryarcha i arcybiskup z Erlau, 
jks. Władysjaw Pyrker, w74roku wieku swe- 
go, wskulku choroby głowy. 

Dzis rano okręt hollenderski Amsterdam | 
Wiedeń, obładowany nasieniem rzepaku, udał 
się uapowrót do Hollandyi. Przyozdobiony był 


cesarskiemi, hollenderskiemi i bawarskiemi bau- 
derami. Opuścił nas przy salwie z dział na 
które z brzegu odpowiedziana. 

— Lwów VU Wrzesnia, — 

Jejmość Cesarzowa matka, najwyższa opic- 
kunka orderu Rrzyża gwiaździstego, mianowa- 
ła w święto Znalezienia św, Krzyża d. 3 maja 
1846 roku, członkami legoż orderu aśwdziesiąt 
i ośm dam, pomiędzy któremi są także: JO. 
xŻna Julia Li«htensteiń, z domu hrabianka Po- 
tocka; JO. xiężna Felicya Lubomirska, 2 domu 
hrabianka Mniszek, hrabiavka Zola Rzyszczew- 
Ska, Z domu brabianka Stadion; brabina Lud- 
garda Sladnicka. z domu brabianka Mniszek, i 
hrabiua Zofia Palmira Starzeńska, z domu xię- 
Żniczka Czetwertyńskn, 

-— München 81 Sierpnia. —- 

Dziś przybyły lu królowa Jmć pruska i ar- 
cyxiężna Zofia z wód w Ischl, Dziś jeszcze 
olne dostojne osoby 'udadzą się na kilka dni z 
odwidzinami do J. R. W, xżny Ludwiki w je] 
zawku letnim Possenhefen nad Starubergskum 
jeziorem. Poczem powrócą królowa Jmć pru- 
ska do Berlina, a J. C. W. arcyXiężna Zolia 
do Wiednia. 

— Bruxella 30 Sierpnia. — 

W piątek przybył do kąpieli w Ostende W. 
Xżę dziedziczny Badeński pod imieniem hrabi 
dEberstein. ; 

Dowiadujemy się, że Xlażę August Sasko= 
Kuburgski-Gotha oczekiwany jest z swa rodzi- 
ną przy końcu tego tygodnia w Bruxelli, gdzie 
zabawi przez wały tydzień. 

— Paryż 30 Sierpnia. — 

Po zamknięciu terazniejszego zgromadzenia, 
które ma nastąpić zaraz po urbwalę w izbie 
deputowanych adresu , ministrowie Guizot i Ma- 
ckau towarzyszyć będą królowi do Eu; inni 
ministrowie opuszczą także Paryż udając się na 
prowincye; tylko sam minister wojny pozosta- 
nie w Paryżu. Prezes rady, imarszalek Soult, 
bawi już od niejakiego czasu w swych dobrach. 

Izba deputowanych obrała wczóraj trzech 


następujących konserwacyjnych deputowanych 
na viceprezesów pp. Biguon, Lepelstier G'Aul- 
nay i Hebert. Liczba głosujących bvła 335; sta- 
pówcza większość 170; trzej wymiewieni đe- 


putowani otrzymali 201, 183 i 176 głosów: p 


Delessert miał ich t29 a p Bililsult tô; ja~ 
trzejsze głosowanie rozstrzygnie względem cz war- 
tego wiceprezesostwa, s 

Dnia 1 wrześuia misoowaną zostanie kom- 
missya adresowa, która zapewnie w 24 godzi- 
nach ułoży sprawozdanie, tak że adres będzie 
mógł być w dnia 4 września” uchwalony; są— 
dzą przeto, że dnia 5 lub 6 izba zostanie do 
stycznia odroczoną Aa w. f 

Wczoraj zgromadzili się ministrowie w Ta- 
ilervach pos przewodnictwem króla, dla nara 
dzenia się nad prośbą Józefa łlenry o ulaska- 
wienie; z tem wszystkiem decyzya odwleczoną 
została w skutku nowyrh zeznań skazanego, z 
których zdaje się wykrywać, Że wiadome pi- 
stolety rzeczywiście tylko prochem były nabite. 

Piszą z Tetuann pod dniem 16 sierpnia, że 
Abd-el-Kader za posrednictwem lego miejsca kor- 
responduje z swemi ajentami w Gibraltarze. Od 
niejakiego czasu mie zdaje się mieć wiele pie- 
niędzy: kontrabandziści gibraltarscy zapewniają 
jednakże, że teraz znałazł znowu w tem mie- 
ście kredyt na znaczną summę. Ostatnie arty- 
kuły, które z Gibraltaru nadeszły, są karabiny 
według uowego wzoru, i już na lądowy trans- 
port upakowane. Abd-el-Kader postępuje sebie 


w Maroko jakby w własnym, kraju; wydaje roz-- 


kazy, proklamacye i lekee waży wszelkie po- 
stanowienia władz Abd-er-Rhamana. Przyczem 
nie omieszkyjewynurzać swego poważania dla 
cesarza i zapewnia, że jemu samemu nie może 
czynić żadnych wyrzutów z powodu intryg chrze- 
ścian przy jego dworze. Na całym wschodzie 
Abd-el-Kader ma więcej wpływu, więcćj rze- 
Ezywistćj władzy niż Abd-er-lhaman. Jest on 
powiedzieć można królem wszystkich marabu- 
tów kraju, i ci w razie potrzeby chętuieby go 
przyjeli za swego towódzcę. Uraniczące z Al- 
gieryą pokolenia są także gotowe wyruszyć w 
pole, jaktylko otrzymałyby proch i prastry. 
".- Dnia 31 Sierpnia. — 

Xięstwo Nemours powrócili wczoraj » wód 
pyrenejskich do zamku Newlly. 

Stychać że ministerstwo powzięło plan wy- 
słania zaniechanćj wyprawy du Madagaskaru, i 
rząd angielski gotów także jest do uajsilniej- 
szego współdziałania. Mówią nawet, że An- 
glia widziała się zpowodowaną do obsadzenia 
Diego Suarez ua téj wyspie. ] 

D 22 wysłaną została z Tulonu z najwięk- 
szym pośpiechem parowa fregata Kacyń z de- 
peszami do Xięcia Jniuville. 

Miasto Epinal, rodzinne miejsce sławnego 
malarza krajobrazów Klaudyusza Lorrain, po- 
stanowiło wystawić dla niego pomnik; który 
stać będzie na wowym placu przed ratuszem. 

Paryzkie towarzystwo oświetlania miasta ga- 
zem, zniżyło o 30 procent opłatę dla abonentów. 


2 


Panna Rachel z powodu słabości zdrowia u- 
daje się na rok du krajów włoskich. 

s P. Las Heres, czlonek hiszpańskich korte- 
zów i dyrektor w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych, przybył do Paryża. Udaje on się ztąd 
do Belgi, dokąd z ważnem poleceniem wysta- 
ny został, , 

Z Oranu piszą pod dniem L3 sierpnia: Wta- 
dze marekańskie zdają się uie być w stanie wzbro 
n:ć Abdelkaderowi rozpościerania się w irh kra. 
ju. Rozkazy gubernatorów nie sa Wcale sza- 
bowane. Kaidowie pemima swych protestacyj, 
które fenawiają za każdem ukazaniem się má- 
Szych bagnetów, łączą się z Abdelkaderem i bio- 
rą ndział w lupach zdobytoch ba naszych po- 
koleniach. Ten stan rzeczy trwać dlugo nie 
może. jeżeli nie chcemy widrieć powtórzenia 
sławnćj katastroły z miesiąca września r. z. 

Jenerał Cavaignac, dowódzca podokręgu 
Tłemsen, jest zawsze gotów do wyruszenia na- 
przód, większa część jega wojska zgromadzo- 
na jest w obozie pod UGazauat; ubrgamzowane 
jest w kolumny przygotowane do wyprawy, Pul- 
kownik Pouraliy dowodzi kolumna tszą. 

W Cunstitutionnei czytamy: Jócef Ilenrv 
po wydanym przeciw niemu wyroku oświad- 
czył w najlorwalniejszy sposób, Że pistolety je- 
go nabite były samym tylko procem. Guy mu 
wynurzano w tym względzie powątpiewanie, 
dodal: Że gotów jest dostarczyć dowodów swe- 
go twierdzenia, Wskazał wtedy miejsce, w któ. 
rym ukrył piswo zawierające wszelkie szezegó- 
ły wszystkich jego kroków, przedsię wziętych dla 
nadania pozoru jego zamachowi. s x 

Abdelkader, zwala haniebue wymordowanie 
naszych nieszczęśliwych ziomków na swego fia- 
hfę Ben Thamy. Jest to zwykła dvplomacya 
arabska, à 

— Londyn 29 Sierpnia. ~- 

Doniesienia o niedostatku ziemniaków w Ír- 
landy! są bardzo nitpokojące. Jeden dziennik 
donosi z Castlebar w irlandzkicm brabstwie Mavo, 
że za miesiąc w jednym powiecie aui jednego 
zdrowego ziemniaka nie znajdzie. Objawia się 
już wpływ, jaki ten smutny stan rzeczy wy- 
wiera. Dowiadujemy się bowiem, że gromada 
pospólstwa, z około 2,000 głów złożona, ze- 
brała się w Westport i udała się do posiadło- 
ści wargr, Slgo, aby, jak mówili, żądać robo- 
ty i żywuości. Nienawiść przeciw właścicie- 
lom dóbr jest lak powszechnie rozszerzona, że 
przy takich zbiegowiskach , zawsze okrzyki nie- 
płacenia ezynszów dają się słyszyć. Podobue 
gromadzenia się mają miejsce i w inuyvch oko- 
licach. i 

Dziennik Daily News wylicza wszystkie 
sumy udzielone od listopada r. z. na wsparcia 
dla biednych' w trlandvi, które wynoszą dotąd 
852,481 fst., z których tylko 494,851 fst. ma- 
ja być ZWró: one, 

Rapitał dozwolonych na osiataiem zgroma— 
dzeniu parlamentu kolei żelaznych wynosi 140 
milionów fst. (6,280 milionów złp.) Prócz tego 


vpoważniooe są towarzystwa do zapożyczenia 
34 milienów fst) 

W Londynie w nocy 2 dnia 27 na 28 wy- 
buchło nie mvićj jak 6 pożarów. 

— Madryt 26 Sierputa. — 

Dwa dzienniki: progresistowski Clamor pu- 
blico, i dz. Heruido, reprezentujący interesa 
jenerala Narvaez i dyplomacyi francuzkiéj, zga- 
dzają się w jednym ważnym pubkcie, to jesl, 
że królowa i jój siostra łufautka Ludwika. za- 
Ślubić się wają z dwoma swojcwi stryjeczne.ni 
braćmi, uajstarszemi synami lafanta Don Fran- 
cisco de Paula. z tą jednak malą różmeą, ŻE 
dz. Clamor przeznacza dla kiólowćj młodszego 
infanta Henryka, Heraldo zas starszego, Fran- 
ciszka. T 

Posel francuzki otrzymał w tych dniach gon- 
ca z Paryża o godz. © w nocy, i natychai „st 
udał się do pałacu królowćj Krystyny. Meba- 
wem zebrali się ministrowie i jednego z urzę- 
dników wyższćj policy! wysłana do Gallicyi. Za- 
raz potem dotychczasowy jluy kapitan Nawar- 
ry, jeneral Pavia, młody dzielny «złowiek, mia- 
nowanv został w miejsce nieudolnego barowa 
del Solar jinym kapitanem W alladolidu. Woj- 
ska z nad granicy Portugalskiej cofnięte zosta- 
ły do Salamanki, Ciudad-Rudrsgo i Zamory 2 
Segowii wysłann z największym pośpiechem do 
Walladelidu znaczny trausport dział ciężkiego 
kalibru. 

Unrgdaj fawilia królewska objadowała z fa- 
mili» Don Francisca de Paula w letnim zamku 
el Casing, Zsraz na początku objadu cała wyż- 
sza służba dworska została z salonu oddaloną. 


— 


Rozmaltosci. : 
HRABIA WALICKI I XIĄŻĘ FR. SAP. 


(Wyjątek z Pamiętników Tadeusza Bułharyna ) 

W owyin czasie, między rokiem 1804 i 1806. 
ukazał się w wyższem towarzystwie Petershmg- 
skiem, człowiek pod kazdym wzgledem niepospn- 
lity, i który do dziś dnia pozostał zagadka. Wi- 
nienem o nim wspotnnić , jako o rzadkiem zja- 
wisku. 

Za dni naszych, kiedy społeczeństwa po gwał- 
townetm wstrzaśnieniu znowu się uspokoiło, kiedy 
prasa nad wszystkiem czuwa argusowei okiem, 
fenomen tego rodzaju stał się niepodohnym; dzi- 
saj swiat wszystko wie lub chce wiedzieć; gdzie 
niezdoła przeniknąć istoty rzeczy, sieje kłamstwa 
i potwarze, byle tylko przymiotowi wszystkowie- 
dza zndosyć uczynić; wtedy zaś ludzie byli wię- 
ećj wyrozumiali, mnićj ostrożni; spieszyli używać 
życia; każdy zajęty własną przyjemnością , dawał 
innym pokój, i towarzystwo nie byłu podotne do 
kasty indyjskiej, dostępnój jedynie dla istót jedne- 
goż plemienia. Szlachta wszystkich krajów uzna- 
wała wszelką szlachtę 2a równą sobie. — Lecz 
wróćmy do człowieką, który mógłby zostać bo- 
haterem nader zajmującego romansu, gdyby cały 
bieg życia jego był wiadomy. 

Walicki, szlachcie polski, dobrej i dawnej ale 

odupadłćj familii. spokrewniony (nie wiem w ja- 
im stopniu) z Buczyńskiemi, pobierał nauki w 


Mohiiewic, na koszcie wuja mo ego. Krajczego Li- 
tewskiego Bugzyńskicgo , st-rszego brata mojej mat- 
ki, i okazał wielką zdolność do nauk, a ohok tego 
dużo naturalnego rozsądku Fo ukończ:piu edu- 
kayi. wuj Ó, zwyczajem owego Czasu, poda- 
rował W lickiemu bryczkę, cztery konie. kara- 
belle, strelbe, parę pistoletów; dał mu wożnicę i 
chłop: do usług; dał posciel. hulienę. ni co o- 
dzienia, de tigo jeszcze sto dukatów i kilka listów 
rekomendacyjnych do Wilna i Warszawy, i wy- 
prawił młodego człowieku w świat, gdzie oczy po- 
niosa, na cztery wielry. Tak to bywało w daw- 
ućj Polszce. Biedna szlachta, czy spokrewniona, 
czy też nie, wycliowywała się na koszcie loga- 
tych ludzi, a potem, opatrzoną w ten sposób, wy- 
syłano w świat, w umizgi do fortuny. Był jesz- 
cze zwyczaj u starych Polaków, Że przed wypra- 
wienieni wychowanka, kazawszy go rozevągnać na 
kobiercu, wsyp'li mu sto bizunów, choć na taki 
ujumiack bynajmniej nie zasłażył, jedynie tylko 
dla wrażenia mu uszarowanja i pokory To wszak - 
że nie spetkaio Walickicgo; otrzymawszy błogo- 
sławeńsiwo i dobre rady, puścił się w drogę (nie- 
długo po przyłącz. nia Białej Rusi do Rossy:). Miał 
wtedy 18 lat wieku. Od tego czasu zginął bez 
wieści, znikł jak kamien rzucony w wodę i do- 
piero we dwadzieścia lst później, zjawił się w War- 
szawie., w początku rewolucyi pulskićj, jako hra- 
bia > bog.cz. Tytuł Hrabiowski kupił sobie był 
w iakiamsś państwie włoskiem, a Stanisław August 
przyznał nu tę godneść ; nie był więc samozwak- 
cem, jak niektórzy utrzymyweli. hrál, za ofiarę 
znakomilej ssmray na zakłady szkolne, obdarzył 
go orderem św. Stanisława 2ej klassy. Lecz nia 
dosyć, że był Hrabia, że miał miliony, zostawał 
jeszcze w stosunkach ścisłćj przyjaźni z pierwsze- 
mi domami Włoch, Franesi, Anglii i Niemicc, i 
u wielu dworów dobrze był przyjmowany. Mowa, 
ton , obejście , sposób Życia, wszystko w Walickim 
okazywało człowieka z wyższego towarzystwa; żył 
leż jak prawdziwy xiążę z czasów Ludwika XIV. 
Gabiono się w domysłach, zkąd przyszędł do ma- 
jątku, i wszyscy starali się o ego przyjaźń, albo 
łaskę, bo ol}-dy jego były AR. w całćj Eu- 
ropie, hojność zadziwiająca, obejście najprzyjem- 
niejsze, gust we wszystkiem wytworny, Czarująca 
wymowa, lutnior najweselszy i pełen Życia. Cho- 
cinż bezżenny, przyjmował jednak u siebie i da- 
my. wybisrając na każdy bal inną gospodynię z 
pan wyższ:go towarzystw», Grywano u niego w 
karły ; on sami grał, doskonale we wszystkie gry, 
wygrywał summy znaczne, czasem PReczurwdi | 
grat honorowo, uczciwie i*przyjemnie , słowem hył 
to, co Francuzi nazywają, Geau Joueur, a to wte- 
dy liczyło się do ważnych przymiotów -towarzy- 
skich. Powszechnie utrzymywano, że Walieki zbo- 
gacił się grą, ale gdzie i jak, tego nikt powie- 
dzieć uie umiał. Słyszałem, Ze wytrawne szulery 
nieraz zastawiali nań sidła, aby ograć na pewno, 
ale zawsze- żle na ttm wyszli. Contre coquin, 
coguin et demi, mawiał Walicki i karał zuchwa- 
le szulerów zamiary, obierając ich do grosza. Cza- 
saini, gdy który z szulerów mu się pndobał, Wa- 
licki oddawał mu pieniądze , częściej jednak prze- 
znaczał wygraną na ubogich, bo jak gam mówił, 
nie chciał pożytkować ze sztuk, których jedynie 
użył na upokorzenie nieprzyjaciół. ý 
Nie wiem, czy Walicki był takim zawsse, to 
jesli wtenczas, gdy jeszcze był biedny ; lecz od- 
kąd wystąpił na teałr świata jak pan, grał, we- 
dług powszechnego zdunia, uczciwie, sle nadzwy- 


czaj dobrze i szczęśiwie, i każdy mający sichie 
za dobrego gracza. śmiało do ksrt z nim siadał. 
W ciągu lat dóudziestu po powrocic Walickiego 
do krajn, zawiść nie zdołała rzucić nawet cienia 
na jego postępowanie. Trugizna prulwarzy, sięgała 
tylko epoki tajemniczćj, niezuonć! ŻYCIA Walicki - 
go, ale a nić] nic pewnego nie wiedziano zgoła. 
Utrzymują, że w róźrej już slarości, osiadł- 
Szy w Wiime, odkrył wszystkie koleje s% ego los 
su jineralowi kossakowskienu, £ którym łaczyłą 
go sosla jarzyjeżn. leczefajiiibe te rezim 2 0- 
hu przy aciółnu zeszły do mogiły. Nickióre je- 
dnakowoż dane, zachowały się w pamieci ludzi, 
i sposobem matematycznym, Z kilku ilości wiado- 
mych dochodząc ilości meuiadomćj, coślkotwik 
odkavto. Znalczii się tacy. co widywali Waliekie- 
go w różnych epokach i w rozmajtych ‘krajach; 
on sam także nie wypierał się, gdy mu o Lem 
wspominano , „nie lubił jednak wchodzić W "ZE 
góły ' nie wdawał się w zidne d'uższe oj owia-, 


"dania. Pviano go naprzyklad: „Czy prawda, że 
-xiążę Fr. Sap. znalazł pana w Galicvi. w ostatniej 


nedzy?**: — „Prawda, odpea udział Walicki, by- 
tem wiedv bez kawałka chleba i bez grosz» pie- 
niędzy, i xiążę wyświadczył nu dobrodziejstwo, 
którego ngdy w zyem nie zupomnę.* „.dukże io 
było?* — Na ia Walicki już nieodj owiadając py- 
tającenu, zbywał go okólnikami: że ia nil oga oh- 
cego zajmować nic może , a dia niego niemile wspo= 


mnierie i 1. p. (D. e. n.) 
5 A — IB, 
PRZYJECHAŁ! Du KKAKOWA, 
Od dnia 14 do dnia 15 HM rześnia. 
Makowski Ludwik, Sumner dan, Stummer 


Emilia, Hummer Jan, Rossignol Ludwik, Iluhe 
Pomusld, Gybulsha Toressa ob.. z Po skit- Schu- 
hert Felix. Schubert Antoni, 2 Galievi; -- Jander 
Herman y Zelinski br., Miare Mumv. z Pruss: 
Ikyjcchali z Arakowa. 
Obertyński Leopold oh., Svdorowicz Regina, do 
Galicyi ; -- Kessler. Rielter Wilehehn, do Pruss 


Doniesienia I rzędowe. 


„Ner 5892. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH 1 POLICYI 
W RADZIE 4DMINISTRAGYJNEJ CYWILNEJ, 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okregu. 

Z powoda iż s. p. Franciszek Ciesielski te- 
słamentew swym poczynił legata jako to: a) dla 
Arch'koufratermi Miłosierdzia zlotych polskich 
10,000; 2) dla Banka Pobożiego złotych polsk. 
10,000; c) dla Towarzystwa Dobroczynaości zlo- 
tych polskich 5.000; d) dla domu Ochrony ma- 
łych dzieci złotych polskich 5,000: e) dla Szpi- 
tala Starozakonnych złotych polskich 2,000; 2) 
Gabinetom Wszechnicy Krakowskićj to jest: Żoo- 
logicznewu, Anatomicznemu, Fieycznemu. Mi- 
neralogicznemu i Chemiczneam po złotych pol- 
skich 1000 razem złotych polskich 8.000; g) 
00. Kapiirynom, Bernardynom i Beformalom na 
nabożeństwa żałobne pa złotych polskich 200, 
razem złotych p.lskich 600, które to legata ja- 
ko w nieczem prawom chowiążującym me prze- 
ciwne Rada Administracyjna Cywilua w myśl 
artykułu 910 Kod. Cyw. zatwierdziła. Wydział 
Spraw Wewnętrznych czyn takowy jako czyn 
cnoty ś. p Franciszka Ciesielskiego, „mający 
ludzkość na cclu, i do pomnożenia funduszów 
lastytutowych dążący do powszechućj podaje 
wiadomości. 

Kraków dnia 5 Września 1846 r. 
Prewodniczący w Wydziale 

K. Iloszowski. 
Za Refezendarża Rirjski. 

Nro 4054. "LECH 
SĘD:IA TRYBUNAŁU 
Kommissarz upadłości handlu Lazara Wetll 

. w Krakowie. 

Wzywa wierzycieli jako to: Rubina Picele, 
Tobiasza Eintraht, Wolła Śchónberg. Szyie 
Ilorowitza, bandel Frauciszka Antoniego Wol- 
fa, Karola Bernard, Karola Hirsch g Marchart, 
Francisrka Bojałego , Leopolda Dortlaituer î je- 
go zięcia, Jana Schindler, Rollera, Franciszka 
Bliwel, Slumhergera, Schuhmana, Salikera, 
Jana Gerlner, Jana Hubert i wszystkich innych 


aby się w dnia 28 Września b. r. o godzinie 
10 rano w Sah Autvencyonalućj Teybnnelu Wy- 
działu I.. przed podpisanim Sędzią Rommissa= 
rzem prawnie stawili dle podania w myśl art. 
44 K. H. R. III. potrójaćj listy potrzebnój li- 
czby 5 ndvków tymczasowych. 
Kraków d. 38 Sierpnia 1846 r. 
(3r.) A. Kurwacki. 


Pisarze Banku Pobożnego w Krakowie, 
Na Żądanie strony interrssowanćj zawiada- 
miają, iż od famau łyżek stołowych sztuk 2 
da kawy 12 i półmiskos čj tł, proby 1etej łotów 
104, dnia 15 Grudnia 1843 roku sa N. 83 pod 
Litera G. w Banko Pobożnym zastawionego, 
według oświadczenia zgłaszającej się o wvku- 
puo jego osoby, kartka czył rewers Bankowy 
miał zaginąć , przela Wżywają wszystkich in 
teres w tem mających, aby o wykupienie tegoż 
Fota najdalej do doia Ł Listopada r. b. zgło- 
sili się, gdyż w razie przeciwnym, fint ize— 
czony, osobie zgłaszającej się, po tym prze- 
ciągu czasu, niezawudnie wydanym będzie. 
Kraków d. I Sierpnia 1846 r, 
Stachowicz. 
CME X. Praszktewicz. 
W dnia 18 Września 1846 r. w wsi Da- 
bin, w Dystrykcie Mogiła, w domu sołtvsa tej- 
że wsi gromady, o godzinie-9 g rana odbędzie 
się w drodze sekwesiraeyjnéj publiczna licyta- 
cya wydzierżawienia na lat trzy gruntu puste- 
go morgów półtora, od veny rocznie złp. 20 
vszacowanego, tudzież gruntu pustego morgów 
trzy. Dszacowanego na złp. 30 rocznie, z za— 
strzeżeniew. IŻ kwula zaofiarowana zaraz przy 
licytacyi za lat trzy ma być prowadzącemu tęż 
licytacyą w monecie courrant srebrnćj wypła- 
cona, —'6 reszcie warunków, każdego czasu 
u pracującego w Archivum Wydziału Skarbo— 
wego powziąść mozna wiadomość. 
Makoy d. 14 Września 1846 r. 
Delegowany do Sekwestracyi 
Towasz Burzyriski. 


